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C ze rp ią c  natchnienie z  nieśm iertelnych nauk W ielkiego Stalina
skąpimy swe siły w  szeregach Frontu Narodowego
będziemy w alczyć nieustannie o zw ycię stw o  sprawy pokoju i socjalizmu

( Z  obrad rozszerzonego Plenum  Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego w Lublinie)
W dniu wczorajszym odbyło sdę w  Lublinie w  sali Wojewódzkiej 

Rsdy Narodowej rozszerzone plenarne posiedzenie Wojewodzkiego Ko
mitetu Frontu Narodowego. W obradach wzięli udział członkowie W o- 
Jswódzlklego Komitetu Frontu Narodowego, przewodniczący i aktywiści nlcłwo  P -"-cy  
Powiatowych Komitetów Frontu Narodowego, posłowie na Sejm Pol
skiej Rłcciypospolitej Ludowej, przodownicy pracy, czlonkowis spćł- 
ddclń produkcyjnych, inżynierowie, naukowcy i przedstawiciele uczącej 
sl; młodzieży.

R eferat pt. „Rola S talina w walce 
narodu polskiego o wyzwolenie, po
kój 1 socjalizm" wygłosił członek 
prezydium Wojewódzkiego Komite
tu  Frontu Narodowego I sekretarz 
KW PZPR — tow. Józef Kalinowski.

W dyskusji zabierali głcs: ob. Ta
deusz Drwięga przodownik pracy i 
racjonalizator FSO im. Bolesława 
Bieruta, ob. Maria Puchacz poseł na 
Sejm, przewodnicząca zarządu spół
dzielni produkcyjnej w Woli Sem ic
kiej pow. Lubartów, prof. dr. F ran
ciszek Uhorczak dziekan Wydziału 
Biologii UMCS, ob. Anna Kocuk, 
gospodyni domowa, przedstawiciel
ka terenowego kola Ligi Kobet. ob. 
S. Szreniawski inżynier, ob. Maria

Rezolucja t 
Plenum Wojewódzkiego 

Komitetu 
Fronłu Narodowego

Głęboko i boleśnie odczuty masy 
pracujące caiego świata śmierć Wo
dza całej postępowej ludzkości, 
ChoCĄŻc^o pokoju — Józefa Stalina. 
Szczególnie mocno o Jezu! tą slratę f-ctwa.

nla Planu 6-latnlego, będziemy wal
czyć o rytmiczność produkcji, roa- 
czcrzać socjalistyczne wspólzawod- 

i  racjonalizatorstwo, 
wzmacniać i rozbudowywać spół
dzielnie produkcyjne r.a wsi, rae- 
telnie wypełniać wszystkie obowiąz
ki wobec państwa ludowego, wy
chowywać młode pokolenie w  du
chu w lem cicl naukom Lenina — 
Stalina. , , , , ■ . ,e , , ; , , .

Wobec zbrodniczych knowań pod
żegaczy wojennych i imperialistycz
nych najmitów, będziemy wzmagać 
cmjność wobec wrogów naszej oj
czyzny, demzskr.wać wszelkie próby 
dywersji, sabotażu i hamowania 
tempa naszego

Chłopi z  Butanowa wzywało
ws z ys t k i e  gromady Lubelszczyzny  

do irspółzairodnśctira d!a uczczenia
l w i ę t a  ■a

Na lessach puławskich w  pobli
żu Gaibowa rozciągnęła się wzdłuż 
drogi gromada GuW.nów, licząca 
ponad 200 gospodarstw.

W dniu 8 kwietnia odbyło się w 
tej gromadzie ogólne zebranie. Du
ża sala szkoły podstawowej wiele 
już zebrań gromadzkich widziała. 
Ale to zebranie nie było zwykłym 
zebraniem. Chociażby dlatego, że 
zeszli się na nie niemal wszyscy 
mieszkańcy gromady, kobiety i męż
czyźni.

Cóż ©kłoniło ich do tak  licznego 
przybycia na zebranie? Odpowiedź 
jest krótka: zobowiązania.

Gutanowscy chłopi eą Embitni. 
Chcą, aby Lubelszczyzna o nich 
wiedziała, o ich pracy 1 osią
gnięciach. Postanowili przeto nft 
cześć mię Jzy narodowego święta 
proletariatu, na cześć 1 Maja pod
jąć zobowiązania produkcyjne i we 
zwać do współzawodnictwa wszyst
kie gromady woj. lubelskiego.

W dyskusji na zebraniu pierw 
szy podniósł 6:ę Józef Pszczoła, 5- 
hektarowy gospodarz, wzorowy ho
dowca. Zaproponował on, by wy
siew buraków cukrowych ukończyć 
do dnia 30 kwietnia. W toku dy
skusji wniosek jego uzupełniano 
jeszcze propozycją siania tylko siew 
nikami rzędowymi. Ponadto guta
nowscy chłopi postanowili przed i 
po siewie wałować glebę, celem

nych dotyczących bezpośrednio ho
dowli i proaukcji reslinnej chłopi 
gutanowscy zobowiązali się w t a 
rninie do dnia 1 m aja:

— ogrodzić plac szkoły podsta
wowej płotem z siatki drucianej.

— naprawić drogę przez wieś 
na odcinku pół kilometra oraz 
ułożyć na tym samym odcinku 
chodnik dla pieszych.
Gutanowscy chłopi postawili

przed sobą jeszcze inne am bitne 
zamierzanie. Postanowili oni mia
nowicie do końca br. wybudować 
murowany budynek z przeznacze
niem go na gromadzką świetlicę.

Ponadto członkowie istniejącego 
w gromadzie kola TPPR postanowili 
jednogłośnie zwerbować nowych 
członków do koła, uaktyw nić jego 
pracę przez częstsze niż dotych- 
CZ.1S organizowanie pogadanek i p re
lekcji craz zwiększyć prenum eratę 
tygodnika „Przyjaźń" i  prasy ra
dzieckiej. ;

Zobowiązania zespołowe zmobili
zowały przede wszystkim przodują
cych w  gromadzie chłopów, którzy 
podjęli dodatkowe zobowiązania in 
dywidualne.

naród polsk1, który zawd?ięcaa swe 
wyzwolenie po 150 latach niewoli 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, zwycięsko kiero
wanej przez Lenina i  Stalina.

Wielkiemu Stalinowi i dowodzo
nej jego geniuszem bohaterskiej 
Armii Radzieckiej naród nasz zaw
dzięcza swoje wyzwolenie spod

Bechczyc-Rudnicka — pisarka lite- j najcięższej okupacji hitlerowskiej.
ratka , ob, M. Starzyński oficer Woj
ska Polskiego, ob. Józef Trześniak, 
nauczyciel, przewodniczący Powia
towego Komitetu Frontu Narodowe
go w  Puławach, ob. Konrad Bielski, 
adwokat, prezes lubelskego oddziału 
Związku Literatów  Polskich, ób. Le- 
jrzek Malicki, przodownik nauki, 
(student UMCS, ob. Cetnarcki, n au 
czyciel. członek Powiatowego Komi
tetu Frontu Narodowego w Łuko
wie, oto. Józef Steliga, kier. oddziału 
IW Wydziale Oświaty Prezydium 
WRN. i- i

(Głosy w  dyskusji zamieścimy w 
najbliższych num erach naszego pi
sma).

Po podsumowaniu obrad przez 
tow. J. Kalinowskiego 1 uchwaleniu 
rezolucji Plenum  podjęło uchwalę 
wytyczającą plan pracy dla tereno
wych Komitetów Frontu Narodowe
go w  walce o realizację programu 
Frontu Narodowego opartego na 
wskazaniach Wielkiego Stalina.

odzyskanie prastarych yjem polskich 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem cam 
możliwość budowania, nowego i 
szczęśliwego ustroju społecznego.

Masy pracujące Pi lski Ludowej 
wszystkie swe osiągnięcia zawdzię
czają braterskiej przyjaźni i pomo
cy Związku Radzieckiego, craz ser
decznej trosce i opiete Józefa Star 
lina. Oddając hołd pamięci najwięk
szego e/.lowieka naszych ciasów, 
całe społeczeństwo jeszcze bardziej 
potęguje swą niezłomną wolę walki 
o wpiv>wa<lzenie w  życie jego ge
nialnych nauk i wskazań.

Zebrani na Plenum Frontu Napa
dowego w  Lublinie, w  dniu 12 
kwietnia br. przedstawiciele robot
ników, chłopów i inteligencji pracu
jącej, kobiet i młodzieży, partyjni i 
bezpartyjni — postanawiamy:

Nieugięcie wcielać w życie nauki 
Józefa Stalina w naszej codziennej 
pracy, nte szczędząc sH dla zbudo
wania socjalistycznej ojczyzny.

Dla przyspieszenia zadań wykon,a-

przyśpieszenia wschodów, dokonać 
pokojowego Ł.udov/- na czas przerywki (po drugim  list

ku) oraz nie dopuścić do tworze
nia się skorupy w międzyrzędziach 
przez spulchnianie po każdym w ię
kszym deszczu.

Wśród innytsh zobowiązań wybi
ja się na czoło zobowiązanie o zor
ganizowaniu 2 grup kosiarek ich, 
które w okresie sianokosów wyjadą 
do województw zachodnich, lub 
wschodnich powiatów woj. lubel
skiego, aby przygotować zapasy 
paszy.

Oprócz zobowiązań produkcyj-

Wa!cz"c nieustannie o zwycięstwo 
sprawy pokoju, demokracji i socjali
zmu będziemy ciwpać natcłtnlewle 
z nieśmiertelnych nauk Józefa Sta
lina- Skupiając swe siły w  szeregach 
Frontu Narodowego, wzmacniając 
jedność naszego narodu wokół Pol
skiej Zjednać on*j Partii Robotni
czej i Rządu Ludowego oraz wier
nego i niezłomnego ucznia Stalina — 
naszego ukochanego Wcdza i Nau
czyciela Bolesława Bieruta,

Przemówienie 
min. Skrzeszewskiego l
u’jjfrIoszone w  Komisji j 

Politycznej NZ 
zamieszczamy na str 2. 
W  numerze jutrzejszym 
podamy przemówienie 
min. Wyszyńskiego 
popierającego projekt 

doniosłej rezolucji 
polskiej.

M etalow cy z Lubelszczyzny
n a  k u r s i e  s t a c h a n o w s k i m  

zapoznali się z metodą Kolesowa
W dnhi 10 kwietnia b. r. w Fabryce Samochodów Ciężarowych lm. 

Bolesława Bieruta w Lublinie odbył się Jednodniowy kurs szkoły sta- 
chanowskicj, którego celem było zapoznanie tokarzy z zakładów prze
mysłowych województwa lubelskiego z wysoko sprawną radziecką me
todą obróbki metali skrawaniem nożem W. Kolesowa.
Honorowymi uczestnikami kursu 

byli: przewodniczący Zarządu Głów
nego Związku Zawodowego Meta
lowców, poseł na Sejm PRL tow. 
Józef Bień, przedstawiciele KW 
PZPR, KM PZPR, przewodniczący 
ORZZ tow. P iotr Klimek i inni.

Tow. Gielewski, dyrektor naczel
ny FSC, zapozna! słuchaczy z do
tychczasowymi wynikami przepro
wadzonych prób nożem Kolesowa 
w  kierowanym przez niego zakła
dzie.

Część teoretyczną kursu stanowiły 
Wykłady inż. Gruszczyńskiego z FSC 
o konstrukcji noża Kolesowa i o 
istocie wysokowydajnego toczenia 
przy użyciu tego noża, oraz inż. Bo
bińskiego, również z FSC, o praw i
dłowych sposobach szlifowania i o- 
Etrzenia tego noża.

Następnie uczestnicy kursu prze
szli do hali fabrycznej, gdzie na 
kilku tokarkach praktycznie zade
monstrowana została omawiana na 
Wykładach metoda obróbki.

Ciekawym momentem pokazu by
ła zaprezentowana rywalizacja 
dwóch tokarek pracujących przy 
takich samych założeniach obróbki. 
Jedna z nich była zaopatrzona w nor
malny nóż, a druga w nóż o geo
metrii opracowanej przez Kolesowa. 
v Z „turnieju" tego zwycięsko wy

szedł nóż Kolesowa, wywołując o- 
gólny aplauz uczestników kursu.

Po pokazie odbyła się dyskusja i 
ożywiona wym iana wrażeń, odnie
sionych podczas pokazu.

Dyskutanci byli zgodni w ocenie, 
że nóż Kolesowa jest prawdziwą re 
welacją w  dziedzinie obróbki metali 
skrawaniem  i że stosowanie tej me
tody wybitnie przyczyni się do szyb
szej realizacji naszych planów pro
dukcyjnych.

Na zakończenie dyr. techniczny 
FSC inż. Napiórkowski w  krótkim  
wykładzie zapoznał zebranych ze 
sposobami przygotowania obrabia
rek do pracy nową metodą.

Dyskusję podsumował przewodni
czący ZG ZZM tow. Bień, który 
jeszcze raź podkreślił rolę nowej 
metody toczenia w realizacji Zadań 
Planu 6-letniego przez nasze zakłady 
przemysłu maszynowego i zaapelo
wał do wszystkich uczestników k u r
su, aby jak najszybciej wprowadzili 
tę metodę w  swoich zakładach pra
cy, aby na ogólnokrajowej konferen
cji, poświęconej temu zagadnieniu, 
która odbędzie się w Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego dnia 25 
b. m. — przedstawiciele zakładów 
przemysłowych Lubelszczyzny zło
żyli chlubne meldunki o ekonomicz
nych korzyściach, uzyskanych przez 
stosowanie noża Kolesowa. y  N<

Podpisanie u; Panmundżon porozumienia
i u  s p r a i c i e  r e p a t r i a c j i

chorych \ rannych Jeńców wojennych
PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi: Dnia 11 kwietni* w 

południe oficerowie łącznikowi obu stron podpisali w Panmundżon 
porozumienie w  sprawie repatriacji chorych i rannych jeńców wojen
nych. . •
Gen. L i San-czo zaproponował na ] nym w ypadku stać się pretekstem  

tychmiastowe wznawianie obrad de ' 
legacji obu stron w  pełnym  skła
dzie w  celu ,.omówienia i  rozstrzy
gnięcia całokształtu zagadnienia jeń 
ców wojennych i zawarcia rozejmu 
w Korei".

Term in wznowienia rokowań w 
sprawie rozejmu nie został ustalo
ny, ponieważ przewodniczący gru
py am erykańskich oficerów łączni
kowych Daniel w ystąpił z wnio
skiem o zewieszfenie obrad ofice
rów łącznikowych z tym, że wzno
wienie ich nastąpi po odpowiednim 
zawiadomieniu ze strony am ery
kańskich oficerów łącznikowych.
Generał Li San-czo zgodził się r..u 
to, lecz zaproponował, by spotka
nie oficerów łącznikowych nastąpi
ło po upływie najdalej dwóch dni 
dla omówienia daty wznowienia 
reikowiań rozej-mowych. Dcniel w y
raził r.ia to swą zgodę.

Porozumienie w  spraw ie repa
triacji chorych i rannych jeńców 
wojennych zostało podpisane w Pen 
mundżon przez przewodniczącego 
grupy koreańskich i chiństkich ofi
cerów łącznikowych < generała Li 
San-czo i przewodniczącego grupy 
am erykańskich oficerów łączndJeo- 
wych wiceadmirała Daniela.

Około stu korespondentów i fo
toreporterów  obu stron oczekiwało 
na wiadomość o podpisaniu poro
zumienia.

Przed złażeniem podpisu generał 
Li San-czo oświadczył:
, „Obie strony osiągnęły, zgodnie 

z postanowieniami artykułu  109 
Konwencji Genewskiej, pcnozuimie- 
nie w spraw ie wymiany w  toku 
trw ania dzieleń wojennych — cho
rych i rannych jeńców. Stęcna ko- 
reańsiko-chińska podkreślała zaw
sze, że jest gotowa dokonać na
tychm iast repatriacji wszystkich 
chorych i  rannych jeńców. Nato
miast wasza strona, powołując się 
im paragraf 3 artykułu 109 Kon
wencji Genewskiej, oświadczyła, że 
dokona repatriacji tylko części cho
rych i rannych jeńców. MtusAmy 
zaznaczyć, że powoływania się na 
paragraf 3 artykułu  109 Konwen
cji Genewskiej nie może w  - iad-

do tego. by zatrzymać przemocą 1 
nie dopuścić do repatriacji w toku 
trw ania działań wojennych wszyst
kich tych chorych i rannych jeń
ców nsezej strony, którzy chcą po
wrócić do ojczyzny.

Dlatego też strona karea&sCto- 
chińska zastrzega sobie prawo do
m agania się, aby -wszyscy chorzy 
i ranni jeńcy, którzy nie będą re
patriowani podczas trw ania działań 
wojennych, zostali wysłani do k ra 
ju  neutralnego taik, by R*pcwnić 
sprawiedliw e rozwiązanie kwestii 
ich repatriacji po zawarciu rozej
mu".

Agencja Nowych Chin podkreśla, 
że poważne, pokojowe wysiłki stro 
ny koa-eańsko-chińskiej utorowały 
dregę do natychmiastowego wzno
wienia rokowań rozejmowych. U- 
możliwi to  rozstrzygnięcie cało
kształtu zagadnienia jeńców wojen 
nych, k tóre jest jedyną przeszkodą 
uniemożliwiającą zawarcie rozej
mu w  Kc-rei.

Nowa propozycja, zmierzająca do 
uregulowania tego doniosłego zaga
dnienia, zostsla niedawno wysunię
ta przez prem iera Czou En-lai‘a i 
prem iera Kim Ir-sena. Propozycja 
ta zestal® sprecyzowana i szczegó
łowo wyjaśniona w  liście wysteso* 
wanym 10 kw ietnia br. przez ge
nerała Nam Ira do przewodniczą
cego delegacji am erykańskiej Har- 
risena. W dniu 11 bm. generał Li 
Seo-czo zaproponował jak  najszyb
sze wznowienie rc-kęwań delegacji 
c<Ł»u stron w pełnym  składzie. W 
toku tyoh rokowań będą mogły 
być cmówieńe konkretne środki 
zm ierzające do uregulowania cało
kształtu zagadnienia jeńców wo
jennych.

Spojrzenia wszystkich miłujących 
potkój narodów — stwierdza w  za
kończeniu agencja Nowych Chin —■ 
są skierowane na Panmundżon. Na 
rody chcą się przekonać, czy rząd 
am erykański dąży szczerze do za
warcia rozejmu w  Korei. Probie
rzem szc^eregs dążenia rządu 
amerykańskiego do zawarcia ro
zejmu będzie jego gotowość do na
tychmiastowego wznowienia roko
wań w  celu rozstrzygnięcia cało
kształtu spraw y jeńców wojennych.

C H W A Ł A
Plenum W ojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego

W celu pogłębienia uczuć miłości i wdzięczności, oraz 
wiedzy społeczeństwa Lubelszczyzny o historycznej roli 
Józefa Stalina —  W yzwoliciela narodu polskiego, Chorążego 
pokoju i  przyjaźni między narodami, Plenum W ojewódzkie
go Komitetu Frontu Narodowego, obradując w  Lublinie dnia 
12 kwietnia 1953 r. postanawia:

1) Przeprowadzić w  dniu 19 kwietnia br. rozszerzone ple
narne posiedzenia Powiatowych Komitetów Frontu Narodo
wego, poświęcone omówieniu zagadnienia „Rola Stalina 
w  walce narodu polskiego o wyzwolenie, pokój i socjalizm";

2) W dniach 20 —  26 kwietnia br. przeprowadzić zebra
nia Gminnych i Obwodowych Komitetów Frontu Narodowe
go z udziałem szerokiego społeczeństwa;

3) Przeprowadzić w  miesiącu kwietniu, przy współudzia
le stronnictw politycznych a organizacji społecznych szeroką 
akcję odczytową o życiu i działalności Józefa Stalina.

PLENUM WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
, FRONTU NARODOWEGO



Nie ma żadnego międzynarodowego problemu
którego by nie można było rozwiązać w drodze negocjacji

i przez luspólpracę opartą na poszanoiraniu irzajemnijch praiu i inłeresótu
P rzem ów ien ie m in, Skrzeszew skiego n a  posiedzeniu  Kom isji P olitycznej Z grom ad zen ia  O gólnego KZ

Na porannym posiedzeniu Komisji PoIttycKnej ZimwnadBMila Ogól
nego NZ w dniu 9 bm. rozpoczęła się dyskusja nad wnioskiem pol
skim o „zapobieżeniu groźbie nowej wojny światowej oraz o utrwale- 
niu pokoju i przyjaznej współpracy między narodami". Przemówienie 
wstępne, wprowadzające wniosek, wygłosił szef delegacji polskiej, mi
nister Stanisław Skrzeszewski.

Kiedy w  październiku ub. roiku— 
oświadczył min. Skrzeszewski — 
delegacja polska, działając z pole
cenia swego rządu, przedstawiło 
Zgromadzeniu Ogólnemu polski po
kojowy wniosek, który ma być te
raz szczegółowo dyskutowany, uczy
niła to w  najgłębszym przekona
niu, iii  może on przynieść światu, 
znękanemu latam i oiaiataiej wojny 
i długim napięciem międzynarodo
wym, praiwdziwy i upn/igniony po
kój.

Od tego cr-asu zaszły poważne
wydarzenia na arenie międzynaro
dowej. Do wydarzeń tych zaliczyć 
należy również inicjatywę , rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej i rzą 
du Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demckratycznej. Chodzi tu  o ini
cjatywę wznowienia rokowań w 
tamimiundżonie w  celu pokojowego 
rozwiązania problemu koreańskie
go. bardzo ważnego i niebezpiecz
nego zagadnienia międzynarodowe
go. Inicjatywa Chin Ludowych i 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
m jkratycznej s tu k a ła  się z peł
nym popsm em  rządu ZSRR. Akcja 
ta bardzo poważnie wzmocniła, 
zdynamizowała i zaktualizowała na
dzieje oraz konkretne pragnienia 
setek milionów ludzi, dom agają
cych się usunięcia groźby nowej 
wojny, rozładowania napięcia mię- 
dzynarodewego i wznowienia praw  
dziwej, pokojowej współpracy mię
dzy narodami,

Polska n a  szczególne prawo 
występowania z propozycjami 
usunięcia groźby nowej wojny

Min. Skrzeszewski podkreślił na
stępne , że rząd pols/d czuje się 
szczególnie uprawniony do wyistą- 
pŁenia na areinie międzynarodowej 
z  propozycjami' zm ier-ającym i do 
usunięcia groźby nowej wojny, z 
propozycjami usunięcia niebezpie
czeństw tkwiących w obecnej sy
tuacji międzynarodowej. Reprezen
tu je  be w iem  naród, który w ostat
niej wojnie pierwszy padł ofiarą 
agresji krwawego hitleryzmu i któ
ry  pierwszy z bronią w  ręku sta
w ił mu czoło, tocząc nieustępliwą 
bohaterską w alkę ze złowrogim fa
szystowskim najeźdźcą przez cały 
okres długiej okupacji hitlerowskiej. 
W walce tej, jatk mało innych na
rodów, naród polski zapłacił strasz
liw ą oenę krw i, męki 1 łez W wy
niku ostatniej wojny Polska straci
ła przeszło sześć milionów ludzi. 
Milionowe straty  w ludziach szły 
w parze z wielomilionowymi stra ta 
mi w  m ajątku narodowym.

Min- Skrzeszewski stw ierdził na
stępnie, że historyczne zwycięstwo 
Związku Radzieckiego uchroniło 
nasz naród od wyniszczenia biolo
gicznego i przerw ania pasma dłu
giej historii naszego państwa, co 
było ceiem polityki hitlerowskiej. 
Zwycięstwo umożliwiło nam dżwi- 
nięcie się z ruiny wojennej. B rater
ska i bezinteresowna pomoc Związ.- 
ku Radzieckiego, kiedy jeszcze trwa 
ly działania .wojenne, przyśpieszyła 
odbudowę naszego kraju. Po wojnie 
ta sama nieprzerwana, niezwiązana 
z żadnymi w arunkam i politycznymi 
pomoc pozwoliła nam  szybko przejść 
od odbudowy ruin do rozbudowy 
ekonomicznej naszego k ra ju  i to do 
poziomu, jakiego nigdy nie osiąg
nęliśmy w przeszłości. Przyjaźń 
polskoHradziecka wykuw ała się więc 
w najcięższych dla narodu naszego 
chwilach. Frzyjaźń ta  jest niero
zerwalna. U podstaw tej przyjaźni 
leży wspólny cel, wspólna potrzeba 
i  wspólna walka o zachowanie i u- 
trw alenie pokoju.

Bola Organizacji Narodów 
Zjednoczonych

W dalszym ciągu przemówienia 
min. Skrzeszewski podkreślił wiel
ką wagę, jaką naród polski przy
wiązywał do powstania Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, widząc w 
niej zalążki współpracy międzyna
rodowej. gw arantującej, że widmo

wojny Już nie wróci, t e  narody b ę 
dą zgodnie współżyć, niezależnie od 
istniejących między nim i różnic us
trojowych.

Historia Narodów Zjednoczonych 
dowodzą, że Organizacja nasza nie 
spełniła, jak dotąd, nadziei, którą 
w niej pokładały miliony ludzi na 
świecie. Pozostaje taktem , że w  8 
lat po zakończeniu 06<ta<tniej wojny 
jesteómy świadkami napiętej sytua
cji międzynarodowej, pełnej nie
bezpieczeństw i gróźb dla pokoju.

Uważaliśmy 1 uważamy — mó
w i dalej min. Skrzeszewski — że 
Orsramfctueja Narodów Zjednoczo
nych ma możność rozwiązania 
ważnych I istotnych w  obecnej 
sytuacji międzynarodowej 'zagad
nień. Rozwiązanie tych zagadnień, 
a w  szczególności zagadnienia za
kończenia wojny koreańskiej, by
łoby ułatwione przez wejście w 
skład ONZ legalnych przedsta
wicieli Chin 1 Korei. Rrak przed- 
stawicitcH wielkiego 500-mi!łonowe- 
tro narodu chńskiepo, jak i naro
du koreańskiego w  ONZ, podważa 
autorytet naszej Ors-anhste.fi 1 u- 
niemożliwia jej utrwalenie mię
dzynarodowego bezpieczeństwa 1 
pokoju.
Zgłosiliśmy pcilcojowe wnioski

polskie w giębokim przekonaniu, 
że ONZ może j w inna wziąć pod 
uwagę niebezpieczeństwa, wynika
jące z obecnej sytuacji międzynaro
dowej i  skoncentrować maksimum 
wysiłków na środkach, które nie 
tylko pozwolą utrzym ać pokój, ale 
k tóre mogą pokój umocnić i  stwo
rzyć szerokie możliwości współpra
cy międzyrarodowej na polu poli
tycznym i gospodarczym. Chcieliby
śmy bardzo, aby inne delegacje 
podeszły do tych zagadnień ż 1ą 
sam ą w iarą w  możliwość przyw ró
cenia Organizacji Narodów Zjed
noczonych roli, jaką  jej wyznaczy
ła Karta.

Przede wszystkim  należy 
położyć kres wojnie w Korei
Przedstaw iając VII Sesji Zgrom a

dzenia Ogólnego NZ wnicaki, zmie
rzające do podjęcia środików <Ha za-

jpcfcdeżen!a groSbie nerwej w ojny
światowej, oraz dla utrw alenia poko
ju i przyjaznej współpracy między 
narodami* delegacja polska uważa, 
że we wrzaskach tych na p ierw 
szym miejscu powinna znaleźć się 
spraw a zakończenia działań w ojen
nych, toczących się w  Korei.

W spraw ie Korei proponujem y co 
nastgp-uje:

„Z grom adzen ie O gólne b io rąc  pod  u- 
w agę fafct, i e  w ojna  w K orei trw a  
Ju i trzeci rok , pow odując ogrom  cier 
p ień  i zn iszczeń , zaleca stronom  w a l
czącym  w  K orei:

a) n a ty chm iastow e zap rzes tan ie  dzia
łań  w o jen n y ch  n a  lądzie, m orzu  i  w 
p ow ietrzu ;

b) n a tychm iastow e w znow ienie ro k o 
w ań  w sp raw ie  rozejm u, uw zględn ia
ją c  p rzy  tym , te  Jednocześnie obie 
s tro n y  dołożą wszclkdch s ta ra ń  d ia  o- 
siągm ęcia  p o rozum ien ia  zarów no w 
k w estii w ym iany  chorych  i ran n y ch  
jeńców  w ojennych , jak  t e i  co do c a 
łoksz ta łtu  sp raw y  jeńców  w ojennych  
i tym  sam ym  dołożą s ta ra ń  do zakoń
czen ia  woj-ny w  K orei;

e) w ycofan ie  z K orei wojak obcych, 
w  ty m  rów nie* ch ińsk ich  oddziałów  
ochotniczych, w  o k resie  2—3 m iesięcy 
oraz pokojow e uregu low anie spraw y 
k o reań sk ie j w duchu zjednoczenia 
K orei, k tó re  w inno  być dokonane 
przez  sam ych  K oreańczyków  pod n a 
dzorem  K om isji % udziałem  bezpośred 
n io za in teresow anych  s tto n  i innych  
państw , w tym  rów nież państw , k tó 
re  n ie  b rały  udziału w w ojn ie  w K o
re i" .

Tego rodzaju pokojowe rozwiąza
nie zagadnienia koreańskiego przy
czyniłoby się natychm iast do zm niej
szenia napięcia międzynarodowego- 
i amożiiwiłoby tym samym bardziej 
rzeczowe i spokojne podejście do 
innych ważnych i  wymagających 
szybkiego rozwiązania zagadnień po
lityki międzynarodowej.

Droga do pokoju wiedzip 
poprzez rozbrojenie i pakt 

5 wielkich mocarstw
Niektóre rządy wykorzystały kon

flikt koreański, dla wzmożenia sza
leńczego wyścigu zbrojeń na n ie
spotykaną dotychczas skalę. Wyścig 
ten pogłębił różnice istniejące m ię
dzy poszczególnymi państwami; po
ważanie zaognił stan zapalny w  sto
sunkach międzynarodowych, a przez 
to zwiększył niebezpieczeństwo no
wej wojny światowej, powodując 
jednocześnie olbrzymie i niepotrzeb
ne ofiary mas pracujących w  tych 
krajach, które w rezultacie wzm o
żonych zbrojeń przeszły na gospo
darkę wojenną. '

Zbyteczne byłoby chyba przeko
nywać kogokolwiek o szkodliwości 
gospodarki wojennej nie tylko dia 
narodów, których rządy zdecydowa
ły się gospodarkę taką prowadzić. 
Jakże wielkie perspektywy odsło
nią się przed całą ludzkością, jeśli 
zasoby m aterialne i wysiiek louzk. 
skierowany zostanie nie na. w ytw a
rzanie narzędzi mordu, lec2! zostanie 
przeznaczony na podnies.enie gos
podarki wszystkich państw, w  tym 
również krajów  gospodarczo zaco
fanych i tych, k tóre w  w yniku o- 
statnich wojen poniosły największe 
straity m aterialne. Chodzi nam  jed
nak nie tylko o ten  ważny aspekt 
gospodarczy. Chodzi o głęiboki 
wpływ, jak i rozbrojenie wywrze na 
zmniejszenie napięcia miedzy naro 
dami i fta zwiększenie wzaijemnego 
zaufania? jednych krajów  do d ru 
gich.

Mówiąc o zbrojeniach należy pod
kreślić konieczność międzynarodo
wego zakazu używania dla celów 
wojennych energii atomowej i  in 
nych rodzajów broni masowej za
głady oraz wprowadzenia skutecz
nej kontroli wykonania tych pos
tanowień. W tej chwili bowiem nad 
ludzkością nadal wisi sta ła  groźba 
powtórzenia Hiroszimy i Nagasaki, 
powtórzenia jednak z wielekroć 
większą siłą niszczycielską. Wisi tak 
że nad ludzkością groźba powtórze
nia okropnych doświadczeń narodu 
koreańskiego i chińskiego, przeciw
ko którym  zastosowano broń bak
teriologiczną. I dlatego rezolucja 
nasza wzywa również wszystkie k ra 
je, k tóre nie przystąpiły jeszcze do 
protokołu genewskiego o zakazie u- 
żywania broni bakteriologicznej, do 
ratyfikowania tego ważnego doku
m entu międzynarodowego z 17 
czerwca 1925 roku.

Jednym  z głównych warunków 
stworzenia właściwej trtmosfery dla
rozmów i pokojowego ureguiowapia 
nabrzmiałych problemów międzyna- 

j rodowych je®t przywrócenie zgodnej 
i rzetelnej współpracy 5 wielkich 
mocarstw. Zgodna współpraca 5 
wielkich mocarstw  umożliwiła pow
stanie Organizacji Narodów Zjedno
czonych jako narzędzia pokoju. Z 
chwilą, kiedy tej współpracy za 
brakło, sparaliżowana została ak 
tywność naszej Organizacji i na no
wo zawisło nad światem niebezpie
czeństwo wojny. Reaołueja polska 
domaga się więc, by Zgromadzenie 
Ogólne wezwało rząd Stanów Zjed

Kwestia koreańska
(A r łą g k u ł  w s t ę p n y  UzI&nnSBtu „ P r a u j f / a 9*)

MOSKWA, (PAT). W artykule wstępnym, poświęconym kwest*! koreańskiej, sobotnia „Prawda" ipo omó
wieniu kroków podejmowanych przez ZSRR od lipę a 1930 r. mających na celu położenie kresu wojnie w Ko
rei stwierdza m. in.:

Przede wszystkim dzięki dobrej woli strony chiń-
sko-koreańskiej, w toku długotrwałych i skomplikowa
nych rokowań w Kaesong a następnie w Panmundżon, 
niejednokrotnie przerywanych przez stronę przeciwną, 
osiągnięte zostało porozumienie co do wszystkich .w a
runków rozejmu z wyjątkiem sprawy repatriacji jeń
ców wojennych.

Ponieważ uczestnicy rokowań mieli uzgodnić jedną 
jeszcze tylko sprawę — spraw ę repatriacji jeńców wo
jennych — wśrud narodów na całym świecie w/.rastala 
nadzieja, że również ten ostutni problem zostanie roz
wiązany i że w Korei zapanuje wreszcie pokój. Jed 
nakże dowódca naczelny sit zbrojnych ONZ w Korei, 
generał Clark, w październiku 1952 roku przerwał ro
kowania i zawarcie rozejmu ponownie uległo zahamo
waniu. Obecnie rządy Chińskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, po
wodowane szlachetną troską o pokój, ponownie wy
stąpiły z inicjatywą zmierzającą do zawarcia poro
zumienia w spraw ie rozejmu i zakończenia wojny w 
Korei.

Rząd radziecki, Jak oświadczył m inister spraw  za
granicznych ZSRR Mołotow, wyraził całkowitą solidar
ność z propozycją rządów Chińskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej oraz 
gotowość przyczynienia się do jej realizacji.

Propozycja taka — stwierdza dalej „Prawda" — 
stworzyła w arunki sprawiedliwego rozstrzygnięcia 
kwestii koreańskiej, umożliwia zakończenie wojny 
przez zawarcie rozejmu i przejście w ten sposób od 
wojny do pokoju. Zawarcie rozejmu odpowiada zarów
no najżywotniejszym interesom narodów, których sy
nowie walczą po obu stronach, jak  i żywotnym intere
som narodów wszystkich krajów.

Fakty dowodzą jednak, że byłoby niesłusznie za
mykać oczy na okoliczność, że również obecnie istnieją 
nie tylko jawni, lecz także skryci przeciwnicy pokojo
wego uregulowania kwestii koreańskiej. Z tego właś
nie powodu, że pokój w Korei nie leży w ich inten->

ejach, podejm ują oni pnSby Skomplikowania kwestii 
koreańskiej, aby przewlec wojnę w Korei.

Zwracają na przykład uwagę intensywnie lansowa
ne przez waszyngtowskich korespondentów prasy ame
rykańskiej pogłoski, jakoby generał Clark otrzymał in
strukcje Dowiązania kwestii koreańskiej z innym., >>'.e 
mającymi z nią nic wspólnego, problemami w rodzaju 
sp.’t.wy Indochin. Tego rodzaju próby są obecnie po
dejmowane. Niedorzeczność takich rachub jest oczy
wista.

Niektóre gazety am erykańskie utrzym ują nawet, 
jakoby w czasie rokowań w sprawie pokojowego ure
gulowania kwestii koreańskiej Stany Zjednoczone za
mierzały podjąć próbę przesunięcia granicy Korei Po
łudniowej nieco na północ od obecnej linii frontu. Jed
nakże zbliżony do oficjalnych kół am erykańskich dzien
nik „Washington Post“ słusznie wyśmiewa te niedo
rzeczne zapędy; „Być może, że przy nowej linii obstają 
w tym celu, aby potargować się, ale w takim  wypadku 
Stany Zjednoczone łatwo będzie moż.na oskarżyć o to, 
iż nie chcą uregulowania kwestii koreańskiej".

Jasne jest, że wszelkie tego rodzaju próby skazane 
są na całkowite fiasko. Ani jawni ar.i skryci wrogowie 
pokoju, ani jawni ani skryci przeciwnicy zakończenia 
wojny w Korei, nie powinni i nie będą nv>g>i zacierać 
rąk, niezależnie od ich próh piętrzenia trudności na 
drodze rokowań rozpoczętych w Panmundżon.

Pozytywna odpowiedź Kim Ir-sena 1 Feng Tę
tniaka na propozycje generała Clarka w sprawie wy
miany chorych i rannych jeńców, zapoczątkowała wzno
wienie rokowań w Panmundżon. Rozwinięty przez pre
miera Państwowej Rady A drnnistracyjnej Czou En- 
lai‘a plan rozwiązania całokształtu zagadnienia repa
triacji jeńców wojennych, postawił na modnym gruncie 
spraw ę zawarcia rozejmu i zakończenia wojny w Korei.

Przebieg rokowań w Panmundżon dowodzi, że 
osiągnięto pierwsze sukcesy w sprawiedliwym rozwią
zaniu kwestii koreańskiej.

noczonych, rząd ZSRR, rządy 
Brytanii, Francji i Chin. aby praed* 
wszystkim one zawarły między sobą 
paki pokoju. Wypowiadamy się ** 
takim pakiem, 'lego r<xi*aju paki 
mieśoi się w  ramach Karty i w re* 
zuttaeie stworzy szerokie możliwośd 
pełnej realizacji 7-asad Karty. D* 
takirgo paktu pokoju winny przy
stąpić i przystąpią również inne pań
stwa.

Udział w bloku agresji nie da 
sią pogodzić z członkostwem 

O N Z
• ♦ ■

Dążąc do usunięcia głównych prze
szkód, stojących na drodze do nor
malizacji stosunków między naro
dami, musimy również w rezolucji 
naszej podkreślić, że udział w blo
ku północno -  atlantyckim  w żaden 
sposób nie godzi się z członkostwem • 
w ONZ.

Pakt atlantycki, skierowany prze
ciwko narodom pragnącym pokoju 
stał się tym bardziej niebezpieczny, 
gdy pod jego sztandary zaczęto 
wciągać szowinistyczne elementy 
neohitlerowskie szukające poparcia 
dla swoich rewizjonistycznych ce
lów. Pakt atlantycki skierowany 
przeciwko narodom pragnącym po
koju, pakt, ktorego istnienie pogłę
bia napięcie w  stosunkach między
narodowych, godzi w ostateczności 
w interesy narodowe swoich włas
nych członków. i

Naród polski jest szczególnie za
niepokojony rolą wyznaczoną Niem . 
com zachodnim w bloku północno
atlantyckim. Z własnych tragicznych 
doświadczeń historycznych wiemy, 
co oznacza odbudowa rewizjonistycz
nych, miiitarystycznych, neohitle- 
rowskich Niemiec zachodnich i ich 
armii pod wodzą starych butlerów 
skich generałów. Naród polnk* 
ma_ własne^ złe doświadczenia histo^ 
rycane i nigdy, powtarzam nigdy,
o nich nie zapomni. Tu leży jeszcz# 
jedna z przyczyn, dla których Pol
ska występuje przeciwko blokowi 
atlantyckiemu.

Delegacja Polskiej RzeczypospoE- 
tej Ludowej proponuje w dalszej 
części swojego wniosku co następu
je:

„Z grom adzenie OgAlne, d ą tąe  do *»- 
po liirżcn ia  groźbie now ej w ojny św ia
tow ej: i

a) zalrc*  rr-^dom Stanów  Zjedno*-*®-
nyeh , Zw iązku Radzieckiego, W. B ry 
tan ii, F ran c ji i Chin — sta łym  człon , 
kom  Rady B ezpieczeństw a — um niej
szyć o 13 w okresie  jednego  roku  
sw e sity ybrojne, w  te j liczbie lo tn i
ctw o w ojskow e, m ary n ark i; w ojenną i 
woj.-ka pom ocnicze, i p r/^d s taw ić  w j -  
czerpu jące  dane o sw ych zbro jen iach  
oraz zaleca Radzie nezpieczeńsrtwa 
zwołać w ja k  n a jk ró tszy m  czasie kon- 
f? rc n c j-  m iędzynarodow ą dla p rze
prow adzen ia  red u k c ji sil zb ro jnych  
przez w szystk ie m ocarstw a!

b) w zyw a do niezw łocznego p rzy ję 
c ia  u c h n a ly  o bezw arunkow ym  zaka
zie b ron i atom ow ej i innych rodza
jów  broni m asow ej zagłady oraz u sta 
now ien ia  ścisłej k o n tro li m iędzynaro 
dow ej n ad  w ykonaniem  te j d ecy rjl 
pr;-ez w szystkie pafW w a;

c) w zyw a w szystk ie pańsł-wa, k tó re  
n ie  p rzyplapiły  do P ro toko in  G enew 
skiego z dnia 17 czerw ca 19!S r. o za
kazie używ ania b roni b ak terio lo rle* - 
n r i  lub nie ra ty fikow ały  tego P ro to 
kołu , do p rzy stąp ien ia  do n iego 
względnie ra ty fik o w an ia  go.

Z grom adzenie Ogólne u /n a je , t e  w- 
dział w agresyw nym  b loku północno
a tlan ty ck im , pow odującym  coraz  w ię
kszy wyScig zb ro jeń  i w zrost n ap ię 
c ia  w stosunkach m iędzynarodow ych , 
n ie d a je  się pogodzić z członkostw em  
O rganizacji N arodów  /.jed n o i io n y rh  
i w zyw a rządy S tanów  Z jednoczonych, 
Zw iązku Radzieckiego, W. B ry tan ii, 
F ran c ji i Chin do zaw arcia  P ak tu  Po
ko ju , m aląecgo na celu red u k c ję  *br# 
jen  w ielk ich  m ocarstw  i u trw alen i*  
poko ju  m iędzy narodam i.

Zgrom adzenie Ogólne w zyw a wszy
stk ie  inne państw a do p rzystąp ien ia  
do P ak tu  Pokoju ,
W zakończeniu przemówienia min. 

Skrzeszewski powiedział:
Polskie wnioski pokojowe zostały 

wniesione przez nas w głębokim 
przekonaniu, że wojna nie jest nie>- 
unikniona, że pokój może być u- 
trzymany. Nie ma żadnego między
narodowego problemu, którego by 
nie można było rozwiązać w dro
dze negocjacji i przez współprac* 
opartą na poszanowaniu wziajemnych 
praw i interesów. VII sesja Zgroma
dzenia Ogólnego NZ ma szanse 
przejść do historii jako sesja, która 
rozproszyła chm ury nowej wojny za
wisłe nad ludzkością i odsłoniła 
przed nią perspektywę długotrwała 
go pokoju,

*
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®ognsław M ikulski

Aby traktory zapeim ily nam chleb
lubelska zmienia oblicze. 

Coraz liczniej przechodzą na po
r c je  nowoczesnej gospodarki so
cjalistycznej chiopi gospodarujący 
dotychczas indywidualnie. Przed 
kilkoma dniam i na terenie woje 
^'ództwa lubelskiego została zare
jestrowana pięćsetna spółdzielnia 
Produkcyjna.

To szybkie tempo kolektywiza
cji rolnictw a wymaga stosowania 
Nowoczesnych metod uprawy, ” po
gadania odpowiedniego i spraw ne 
Eo parku maszynowego. Stąd w y
nikają bardzo ważne zadania d-4 
Państwowych i gminnych ośrodkóv. 
Maszynowych eksploatujących znaj 
dujący się na naszym terenie me 
chaniczny sprzęt rolniczy. Stąc 
również doniosła rola zakładów 
Technicznej Obsługi Rolnictwa u 
kzymujących ten sprzęt w stanic 
c*33iej sprawności technicznej.

W Lubelskim Zakładzie Remontc 
^o-M ontażowym Technicznej Ob 
Ł u^i Rolnictwa rok 1952 skończy 

w dniu 31 października. W tyn 
bowiem dniu zakład ukończył re  
alizację zadań rocznego planu pro
dukcyjnego. Do dnia 31 grudni;’ 
Slobalny plan roczny wykonany zo 

w 117 proc., w tym  remonty 
^  110 proc., produkcja części w 
120 proc. Wskaźnilki te  byłyby jesz
cze wyższe, gdyby w  grudniu nie 
nastąpiło gwałtowne załamanie 
Planu wyrażającego się w lekkim 
tylko przekroczeniu połowy m iesię
cznych zadań planowych. Część 
Przyczyn tego załam ania kształto
wały czynniki niezależne od zakła
du. W skutek niesprzyjających wa 
funków atmosferycznych jesienne 
Prace eiewne i omlotowe przeciąg
nęły się poza planowany term in, co 
epóżniło dostarczanie ciągników do 
remontu.

Ale nie to było najważniejsze. 
Głównym momentem obniżającym 
realizację planu była towarzysząca 
pracy zakładu na przestrzeni całe
go roku ubiegłego, a szczególnie sil
nie występująca w  grudniu, nieryt- 
tticzność produkcji Na skutek źle 
ustalonego cyklu produkcyjnego 
snaczna część ciągników praw ie 
całkowicie wyremontowanych w 
łrudniu poślizgiem przeszła na sty 
czeń zasilając go sztucznie owoca
rni pracy grudniowej. Dlatego też 
■wskaźniki realizacji planu stycznio
wego nie w ynikają wyłącznie z 
Pracy zakładu w  styczniu.

Globalny styczniowy plan p ro 
dukcyjny w cenach niezmiennych 
został wykonany w  110 proc (re
monty 98 proc., zfecona produkcja 
części 156 proc.). Błędem byłoby 
jednak ocemnć te wskaźniki tylko 
jako rezu ltat pewnego rodzaju pa- 
sożytnictwa stycznia w stosunku do 
grudnia. Gdyby tak  było istotnie, 
to już w następnym  miesiącu m u
sielibyśmy znowu notować zaham o
wanie w wykonaniu zadań plano
wych. Tymczasem realizacja glo
balnego planu produkcji w lutym 
Wzfosia do 137 proc. przy jedno-

Ryszard Paprocki z TOR — Lublin 
pos/anoicił zm niejszyć normę czasu 
przy szlifowaniu walów Zetor o 

15 proc.

~zesmym w ykonaniu planu w asor- 
ymencie remontów w 121 proc i 
•ieconej przez CZR produkcji czę
ści do maszyn rolniczych w 102 proc.

O tym, że tych nadwyżek nie o- 
jiągnięto drogą nadm iernych n a 
kładów czasu roboczego i plac 
świadczą pozostałe wskaźniki, które 
eształtują się w lutym  następu ją

co: wykorzystanie planowanego 
funduszu czasu — 93 proc., zatrud- 
lienie — 91 proc, wykorzystanie 
lunduszu płac — 77 proc., średni 
procent wyrobionej normy przez 
. Kątowników bezpośrednio produk
cyjnych — 172,8 proc i wskaźnik 
,\ydajności — 116 proc. W marcu 
>rzy podobnych wskaźnikach za- 
:ład wykonał swój plan miesięcz
ny w 116 proc.

Równocześnie z wysiłkami zmie
rzającymi do wykonania i przekro
je n ia  zadań planowych wzmocnio- 
io walkę o rytmiczność produkcji, 
jiówna przyczyna braku rytmicz- 
iOŚci w remontach silników ciąg- 
ukowych leżała w nieodpowied-
,m systemie pracy. Najpierw 

vszystkie przeznaczone do remontu 
.uniki demontowało się, później 
'.astępował równoczesny montaż 
:ych silników i w  końcu silniki je- 
Inocześnie szły do hamowni. Nie- 
jbłożona podczas trw ania dem onta
żu i montażu zadaniami planowy
mi hamownia przy końcu n >sią- 
.a była przeciążona zbyt wielką 
lośaią silników i w takich okolicz
nościach jedynie nadm ierny zryw 
vV trzeciej dekadzie ratow ał wyko
nanie planu miesięcznego. Wpły
wało to oczywiście ujem nie i na 
jakość produkcji: w  nerwowym 
pośpiechu gorączkowej pracy hamo- 
wnię opuszczały silniki niezbyt do
kładnie wyhamowane. Sytuację tę 
imieniło radykalnie na korzyść u- 
Iwo-rzenie oddzielnych brygad de
montażowych i montażowych, k tó
re pracując jednocześnie zapew nia
ją równom ierny wpływ wyremonto
wanych silników do hamowni. Po
równanie rytmiczności produkcji w 
styczniu (I dekada 5 proc., II 25 
proc., III 80 proc. plami miesięcz
nego) i m arcu (I dekada 25 proc., 
II 55 proc, III 36 proc.) jest dobrą 
ilustracją drogi, jaką dla poprawy 
rytmiczności zakład odbył w cią
gu dwóch miesięcy. Równie chlub
nym miernikiem  pracy zakładu jest 
fakt następujący: w dniu 15 m ar
ca załoga TOR Lublin zakończyła 
realizację planu produkcyjnego za 
pierwszy kw artał bieżącego roku. 

*

Inaczej przedstawia się sprawa 
w zamojskim zakładzie Technicz
nej Obsługi Rolnictwa. Tutaj plan 
produkcyjny roku 1952 nie został 
wykonany a pierwsze trzy m iesią
ce roku bieżącego również nie przy
niosły w tym  względzie zmian na 
lepsze. Przy zastraszająco niskim 

; wskaźniku wydajności — 55,4 proc. 
j  globalny plan produkcji w  cenach 
| niezmiennych wykonany został w 
j  styczniu w 65,7 proc. W lutym  i 
j  marcu według opinii kierownictwa 

zakładu nastąpiła pewna poprawa, 
ale brak na to danych liczbowych: 
wysiane do Zarządu Okręgu w Lo
dzi sprawozdanie za luty jeszcze nie 
wróciło do zakładu a sprawozdanie 
za marzec nie jest w ogóle sporzą
dzone i jak  twierdzi kierownik za
kładu — wobec braku planisty 
jeszcze nie prędko to nastąpi.

W każdym razie nie ulega w ąt
pliwości, że i w  lutym  i w  m arcu 
zakład nie wywiązał się z zadań 
nałożonych przez plan produkcyj
ny. Nie ulega również wątpliwoś
ci, że w jednypi słowie — bałagan 
— tkw i syntetyczna, lapidarna i 
słuszna ocena pracy zakładu.

Sześciokrotnie w ciągu półtora ro
ku zmieniane kierownictwo zakładu 
nie potrafiło opanować sytuacji. 
Panujący w zakresie norm chaos 
całkowicie demobilizuje załogę.

W okresie remontów zimowych 
przybył do zamojskiej TOR inspek
tor z Zarządu Okręgowego na in
spekcję, który rrrał pomóc kierow
nictwu w zapewnieniu warunków 
pełnej realizacji planu. Dziwnie poj
mując swoją rolę inspektor ten za
jął pozycję samowładnego dyktatora 
a słebe kierownictwo nie potrafiło 
się temu przeciwstawić.

Oto przykład „energicznej" dzia- | 
łalności inspektora — opiekuna: o- 
bowiązującą przy demontażu i mon
tażu silnika — S 80 normę czasu j 
700 godzin zmienił na 1400 godzin, 
pomimo sprzeciwów zakładowej ko- j 
misji. Rezultat; wykonanie planu 
w jednostkach w 30 proc., wykona
nie normy w 300 proc.

Motywy tej „czułej" opieki odsła
nia mały fragm ent sprawozdania 
z działalności zakładu: „Inspektor 
uczęszczał do gospody z pracowni
kami, którzy dobrze zarabiali dzię
ki zwiększeniu norm  katalogo
wych", W innym miejscu tego spra
wozdania czytamy: „Nierówne za
robki w ynikające z niesprawiedli
wych norm  dem oralizują załogę 
wywołując pijaństw o i bumelan- 
ctwo".

W zamojskiej TOR praca, odbywa 
się na akord. Ale n ikt nie myśli
o rewizji przestarzałych, nie
aktualnych już norm. Stąd rodzą 
się takie dysproporcje: styczniowy 
średni procent wyrobienia norm  
wynosił 157,2 proc. a wskaźnik w y
dajności 55,4 proc.. Robotnicy p ra 
cują niby na podstaw ie k a rt p ra 
cy, ale k arty  te  z reguły w ysta
w iane są po rozpoczęciu roboty 
lub naw et po jej zakończeniu bez
pośrednio przed końcem miesiąca, 
kiedy powstaje konieczność oblicze
nia zarobków. Zdarza się też, że na 
robotę wykonaną w grudniu wy
stawia się kartę  pracy w kwietniu, ) 
jak to było z kartą  pracy nr. 16400 
na regulację w entylatora do silnika 
„Ursus".

Żle pracująca rozdzielnia powo
duje częste przestoje, ale m ajstro
wie nie w ystawiają robotnikom 
kart) przestojowych, wobec czego : 
za czas .przestoju robotnicy nie o- 
trzym ują zapłaty. W warunkach 
anarchii charakteryzującej obieg 
dokum entów produkcji w arsztato
wej powstają karykaturalne wprost 
różnice w zarobkach, które na prze
strzeni dwóch sąsiadujących z so
bą miesięcy siętaiĄ  czasem do 300 
proę, Takie okoliczności oczywiście 
nie przywiązują pracowników do 
zakładu i wywołują ogromną płyn
ność kadr. W ciągu 1952 roku cał
kowicie zoetala zmieniona obsada 
personalna zakładu.

Układ czynników w arunkujących 
prawidłowy bieg produkcji do re

szty zmącony jest przez brak  
współpracy między adm inistracją, 
organizacją party jną i związkową, 
brak  współzawodnictwa pracy o- 
raz brak  szkolenia zarówno ideolo
gicznego, jak i zawodowego. W re
zultacie takiej dezorganizacji za
mojski zakład TOR nie wykonał w 
term inie planu zimowych rem on
tów  ciągników, ani nie zrealizował 
globalnego planu produkcyjnego na 
pierwszy kw artai bieżącego roku.

Z pracą zakładów Technicznej 
Obsługi Rolnictwa związane jest za
gadnienie użytkowania mechanicz
nego sprzętu rolniczego przez ośrod
ki maszynowe i gospodarstwa ro l
no. Użytkowanie to w myśl wszel
kich zasad socjalistycznego stosun
ku do mienia społecznego powinno 
być nacechowane głęboką troską o 
stan techniczny maszyn, o maksy
malne przedłużenie okresu ich ży
wotności. Tymczasem w wielu jesz
cze naszych ośrodkach maszyno
wych i państwowych gospodar
stw ach rolnych daje się zauważyć 
brak troski o eksploatowany sprzęt. 
Przytoczmy dwa przykłady takiej 
beztroski.

Państw ow y Ośrodek Maszynowy 
w Siennicy Różanej otrzyma! z lu 
belskiego zakładu TOR wyrem onto
wany silnik do ciągnika gąsienico
wego KD-35. Silnik taki po rem on
cie .powinien pracować około 2500 
godzin. Ale już po trzystukilku- 
dziesięciu godzinach przepracowa- 
wanych przez silnik do TOR-u przy
szedł meldunek o uszkodzeniu. P rzy
czyną aw arii było według relacji 
ośrodka samoczynne rzekomo od
kręcenie korka zaworu zwrotnego 
w pompie olejowej, wskutek czego 
nastąpił spadek ciśnienia oleju i w 
następstw ie tego — wytopienie pa
newek. Tymczasem wysłany na 
miejsce insipektor kontroli technicz
nej TOR stwierdził że panewki wy
topione zostały w skutek nadm ier
nego przegrzania silnika na dużych 
obrotach przy zbyt wielkiej szyb
kości w jeździe, a traktorzysta dla 
zamaskowania istotnej przyczyny 
uszkodzenia sam po fakcie odkrę
cił korek zaworu pompy olejowej.

Podobny wypadek zdarzył się w 
Państwowym Gospodarstwie Rol-

| nym w  Krzywicy. Chodziło równieS
i o wytopienie panewek. I znowu k o  

misja stwierdziła winę użytkowni
ka. Mianowicie siatka pompy ssą
cej olej do teigo, stopnia była za
nieczyszczona błotem i słomą, ż# 
tylko niewielką częścią swojej po
wierzchni ssała olej z kartaru i 
w skutek tego pompa nie mogła po
dać odpowiedniej ilości oleju na pa
newki. Poza tym traktorzysta jeź
dził z uszkodzonym termometrem 
mierzącym tem peraturę wody chło
dzącej silnik i będąc pozbawiony 
sygnału alarm ującego o przegrza
niu silnika nie zauważył nawet kie
dy woda w chłodnicy się zagoto
wała.

Zły stan  magazynów materiałów  
pędnych również wpływa na skró
cenie okresu żywotności silników. 
Naczynia do benzyny, oleju i wody, 
zanieczyszczone piachem, brak sia
tek w lejkach — oto czynniki po
wodujące nadm ierną częstotliwość 
uszkodzeń w silnikach. Awarie te 
wybitnie osłabiają siłę naszego par
ku maszynowego.

Znaczenie mechanizacji dla całko
witej modernizacji naszej gospodar
ki rolnej, dla zlikwidowania istnie
jącej jeszcze dysproporcji między 
szybkim rozwojem naszego przemy
słu a zbyt wolnym tempem r o z ^ -  
ju  rolnictwa — jest ogromne. Bu
dujem y wciąż nowe maszyny, ale 
to nie zwalnia nas od obowiązku 
zapewnienia stałej spraw ności1 is t
niejących maszyn oraz pełnego i 
racjonalnego wykorzystania ich. po 
mocy. Przeprowadzające rem onty 
maszyn rolniczych zakłady Techni
cznej Obsługi Rolnictwa muszą le
piej zrozumieć sw ą rolę w tym w a
żnym procesie socjalizacji rolnic
twa. Słabsze powinny, podciągnąć 
się do poziomu przodujących — 
TOR Zarrjość powinien wzórować 
się na TOR Lublin. Wszystkim 
zaś użytkownikom mechanicznego 
sprzętu rolńifczego" przypominamy 
słowa Tow. Bieruta (ze śtalino- 
grodzkiego przemówienia): „Trzeba 
skończyć z barbarzyńskim  stosun
kiem do maszyn i urządzeń, z ńied- 
bałą ich konserwacją, ze złym ich 
utrzymaniem* z niszczeniem ich

I przez karygodne niedbalstwo".
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Energicznie walczmy ze złem
in naszych zakładach produkcyjnych

Kwietniowa narada wojewódzka 
zgromadziła w redakcji „Sztandaru 
Ludu" pokaźną liczbę koresponden
tów z wielu zakładów produkcyj
nych Lubelszczyzny.

Czołowym zagadnieniem narady,
I z którym  wiąże się całokształt p ra

cy korespondenta zakładowego, by
ła analiza przyczyn ham ujących 
wykonanie planów produkcyjnych, 
demaskowanie błędów i braków 
tkwiących dotąd w  wielu zakła
dach na terenie naszego wojewódz
twa zarówno w samej organizacji 
pracy jak i wśród załogi. Przez 
zdemaskowanie zła, przez wispólną 
wymianę doświadczeń korespon-. 
denci uczą się widzieć i piętnować 
błędy, i skutecznie walczyć z nimi.

Ale nie na tym kończy się rola 
korespondenta; musi on także u- 
mieć dostrzegać osiągnięcia, popu
laryzować je, by z doświadczeń jego 
zakładu mogły korzystać inne.

W okresie.poprzedzającym  pierw 
szomajowe święto klasy robotni
czej, kiedy robotnicy wszystkich 
zakładów prac'- podejm ują masowo 
długofalowe zobowiązania produk
cyjne, rosną nie tylko procenty w y
konywanych norm: w raz z nimi 
rosną nowi ludzie planu. Zadaniem 
korespondenta jest pokazać tych 
ludzi, wzbudzić przez to socjalisty
czną rywalizację tak, aby np. to
karz z Zamojskich Zakładów Me
talowych czytając o 250 proc. nor
my tokarza z lubelskiego TOR-u 
powiedział: „ja też muszę mu do
równać".

Większość korespondentów rozu

mie swoje zadania, um ie wnikliwie 
patrzyć i dostrzega błędy, które w 
ich zakładzie należy zwalczać.

W wielu zakładach (m. in. w Lu
belskich Fabrykach Wag) istnieją 
poważne braki w organizacji pra- 

| cy. Fakt, że karty  pracy nie docie
ra ją  na stanowiska robocze nie 
sprzyja wzrostowi wydajności p ra 
cy. W LPZB na poszczególnych bu 
dowach brak jest obok planu finan
sowego tygodniowo-dobowego pla
nu rzeczowego, którego istnienie 
dałoby marność podniesienia w ydaj
ności pracy, oraz codzienną kontro
lę-

Obok tych, istnieją jeszcze inne 
charakterystyczne dla wielu zakła
dów braki i błędy takie jak: zła 
praca działu zaopatrzenia (przykła
dem Zamojskie Zakłady Metalowo- 
Drzcwne), m arnotrawstw o m ateria
łowe, (marnowanie cegły przy wy
ładunku w Poniatowej), brakorób- 
stwo, a naw et szkodnictwo za k tó 
rym  czai się wróg klasowy.

Najmniejszy przejaw  m arnotraw 
stwa 1 szkodnictwa trzeba tępić z 
całą bezwzględnością, podobnie jak 
brakoróhstwo. W walce tej powi
nien pomagać korespondent swoim 
piórem.

W naszych zakładach produkcyj
nych popełnia się cały ezereg b łę
dów z powodu niedostatecznej p ra
cy polityczno-wychowawczej, a cza
sem naw et na skutek niewłaściwej 
postawy członków partii, czy ZMP 
(Rejowiec II).

Do nich należą: rozluźnienie dys
cypliny pracy, chuligaństwo i ku 

moterstwo, brak współpracy kie
rownictwa z organizacjami maso
wymi, brak troski o warunki byto
we robotnika, niedostateczna praca 
kulturalno-oświatowa i t. d.

Z zagadnieniem wychowania no
wego człowieka łączy się sprawa 
popularyzacji i rozwijania socjali
stycznego współzawodnictwa.

Wielkie zasługi w popularyzowa
niu osiągnięć ludzi wyróżniających 
się we współzawodnictwie oddaje 
propaganda poglądowa: tablice, wy
kresy, portrety przodowników pra
cy. Ale i pod tym względem dzieje 
się źle. Na przykład na większości 
budów LPZB wykresy są niezmie- 
niane od kilku lat, brak aktualnych

1 zdjęć przodujących ludzi, cyfr wy
konania planów. Wszystko to wca
le nie zachęca, a przeciwnie — wy
wołuje przykre, ośmieszające zakład 
wrażenie.

Biorąc udział w  organizowanie! 
nowego, długofalowego współzawo
dnictw a korespondenci zakładowi 
muszą pam iętać o usuwaniu tych 
drobnych na pozór, ale jakże szko
dliwych błędów.

Wszystko to staw ia przed koree- 
pondentam i nowe, niezmiernie wa
żne zadania: pomagać za pośrednic
twem  notatek i korespondencji w  
naszym dzienniku, za pośrednic
twem zakładowych „Błyskawic", w 
organizowaniu długofalowego współ
zawodnictwa, w stałej kontroli je
go przebiegu i w usuw aniu trudno
ści w trakcie jego reafizacji.

Kom.
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Sekretarz Redakcji I Dział Ku ltura lny 23-72. Dz at Ekonom iczny 26-88. Dział Terenowy 17-30. Dział M iejski 27-23. Dział Listów I Interwencji 36-82. Dyrektor Delegatury RSW „Prasa" 26-93. Dział Ogłoszę*  
18-08. Warunki prenum eraty: pocztow a m ieś. I  zl, zbiorow a tylko przez kolporterów zakładowych — 3.30 zł. Druk RSW „Prasa1*, W arszawa, Marszałkowska 3/5.
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B r a ć  p i c n ią d f z o  to  p o t r a f i ą
v

G zy te ln 'c y  s ka rżą się na samowolę właścicieli domów
„Trzeba chodzić kilkaset metrów i 

po wodę“—skarżą się l:katorzy jed- 
n  ego z domów. “U nas jest brudno | 
na klatkach schodowych'1 — mówią 
inni. Często takż» słyszy się harze- | 
kania na zly stan schodów, .poręczy, [ 
na okrcpne waru&ki sanitarne po -' 
dworek.
' Dużą winę za ten stan rzeczy po- I 

noszą właściciele demów, których j 
nie obchodzi nic poza zbieraniem o- i  
piat za mieszkania. Warto podać ; 
przykłady. Administpatonką domu ! 
przy u I. Rusałka 5 jest ob. Zdzito- 
wiecka. „Administrowanie" to  pole
ga na tym, że ob. Zdzitowiecka zja
wia s:ę raz na miesiąc w kamieni
cy, wystawia rachunki lokatorom i 
wyjeżdża.
nicnych posesji nie zmienią Komite- 
jest niemożliwie brudno podobnie 
zresztą jak  na podwórzu, ob. Zdzi-

Dobra organizacja
drugiej rejestracji 
przedpoborowych

W gmachu P. MRN ul. Rynek 1 
(Tryburiał) odbywa się druga reje
stracją przedpoborowych1 urodzo
nych w 1934 roku, prowądzona przez 
Wydział Wojskowy' i Wojskową Ko
m endę Rejonową.

Młodzież czekająca na Komisję 
korzysta ze świetlicy udekorowanej 
portretam i przywódców ruchu robot
niczego, przodowników pracy i wy
szkolenia wojskowego. Na świeżo 
q^iowionych ścianach świetlicy 
widnieją hasła i fotogazetki propa
gując? osiągnięcia gospodarcze, kul- 
turąlne i dzieje odrodzonego Wojska 
Polskiego. ....

Remisja lekarska n 'e tylko prze
prowadza badania lekarskie,- ale kie
ruje chorych na leczenie i drobne 
zabiegi operacyjne. W ciągu 5 dni 
zostało skierowanych 10 chorych do 
.Odpowiednich zakładów.

W czasie rejestracji komendant 
WKR zaznajamia przedpoborowych 
z nowymi obowiązkami. Pogadanki 
polityczne z przedpoborowymi prze
prowadzają prelegenci.

W pomieszczeniu, w którym yfze -  
duje komisja urhieśzczóny jest bufet 
zorganizowany przez Wydział Han
dlu MRN zaopatrzony w napoje 
chłodzące, papierosy i kanapki.

B. O.
korespondent zakładowy

S e m i n a r i u m  h s t r u k t o r ó  v
zespołóu; artystycznych

Wydział Kultury i Oświaty Okrę
gowej Rady Związków Zawodowych 
organizuje w dniu 13 i 14 m aja w 
świetlicy ORZZ 2-dniowe semina
rium  dla kierowników zaspolów ar
tystycznych.

Egzaminy weryfikacyjne dla osób 
pragnących zdobyć uprawnienia dt> 
prowadzenia pracy artystycznej w 
zespołach amatorskich rozpoczną się 
15 m aja o godzinie 8 w tej samej 
sali. (w)

towiecka w dniu 16 lutego br oświad 
czyła że świadczenia podwyższa się
0 60 p  o:. Administratorka ściąga 
pieniądze na „administrację" (pole- 
gającą na jednorazowym w miesią- 
cu odwiedzeniu domu) — 80 zł., 
sprzątanie —. 60 zł., światło — 10 zł., 
woda — 14 zł., czyszczenie kem nów  
— 20 z!., podatek za czystość — 10 
zł. (sprzątanie liczy się osobno). m a
teriały kancelaryjne (?) — 3 zł., u- 
przątanie szaletów — 20 zł., drobne 
remonty —  10 zł., różne — 10 zł. 
Rachunków na piśmie nie chce wy
stawiać, twierdziąc, że z niektórymi 
lokatorami „nie w arto rozmawiać".

A oto inny przykład. Przy ul. 1 
Maja w oficynie domu mieszka w ła
ściciel kamienicy. Do jego mieszka
nia doprowadzona jest kanalizacja i 
woda. Natomiast w wielu mieszka
niach lokatorów wody nie ma. Oczy
wiście nie obchodzi to wcale właści
ciela. Na klatce schodowej podłoga 
znajduje się w opłakanym stanie, 
podobnie jak  poręcze schodowe. 
Zdemolowana jest brama, której 
nigdy nie można zamknąć, a schody 
są nieoświetlone.

Całość łącznie z ubikacją przed
stawia widok wprost rozpaczliwy, 
Mieszkańcom drugiego piętra woda 
leje się na głowy przez dziurawy 
dach. A przecież właściciel zaanga- i 
żował adm inistratora i dozorcę do
mu. których opłacają lokatorzy.

Właściciel domu przy ul. Skłodo
wskiej 46 ob. Dudek jeszcze inaczej 
„umila" czas mieszkańcom tej po
sesji. Postanowił bowiem, że dzieci

Kurs dla przewodników
Liczne wycieczki, które z nasta

niem sezonu wiosenno _ letniego 
organizuje Polskie Tow. Turyst.-K ra- 
joznawcze wymagają zwiększonej 
liczby dobrych przewodników tury
stycznych. W tym celu Okręgowa 
K om sja Szkoleniowa PTTK przy 
współpracy referatu turystycznego 
Z. W. ZMP i ORZZ przystąpiła do 
organizowania 66-godzi.nnego kursu .

1 wstępnego dla przewodników. Kurs j 
i rozpocznie się w drugiej połowie bie-
j żącego miesiąca. Zajęcia odbywać 

się będą w świetlicy Domu Wy- 
| ęieczkcyyego w poniedziałki,,- środy i 
; piątki w godzinach wieczornych, 
j  Kandydaci na kurs powyżej 17 lat 
; powinni przedstawić świadectwo u- 
' kończenia szkoły co najm niej pod
stawowej oraz opinię wydaną przez 

j Zarząd Koła ZMP. Opłata za kurs 
| wynosi 20 zł. Wszelkich informacji 
| udziela Sekretariat Zarządu Okręgu 
i PTTK. Plac Stalina 2 — pokój n r 6 
o i  godziny 8 do 15. (tcl. 32-12). (w)

i lokatorów powinny bawić się na uli- 
! cy, a nie w ogródku przyległym do 
i  budynku. Syn ob. Dudka zniszczył 
| w nocy trzepak znajdujący się na 
; podwórzu. (Warto dodać, że sam 
właściciel w owym domu nie miesz
ka).

Przy ulicy Pięknej 5 kam ienicznk 
Józef Swiderski odstąpił komórki na 
stajnię. Znajdują się tam  4 konie i 
2 świnie. Skutek jest taki, że loka- 

jtorzy muszą szczelnie zamykać okna.
| Czytelnicy nasi wyrażają oburzs- 
I nie na tego rodzaju postępowanie 
j  właścicieli i adm inistratorów domów.
' Wymienione fakty nie powinny mieć 
! miejsca w  przyszłości. Jeżeli cpisa- 
i nych sytuacji na terenach wymie- 
i  nionych posesji nie zmienią Komite- 
jty Blokowe, konieczna będzie inter- 
I wencja Miejskiej Rady Narodowej, 
j która powinna znaleźć sposób na 
| ukrócenie samowoli właścicieli do- 
; mów. (745, 698, 930).

Ankieta filmowa
W związku z trw ającym  obecnie Miesiącem Kina zamieszczamy P®1 

niżej nową ankietę. , .
M iłośników 'kina prosimy o odpowiedź na niżsj podane pytania i prz 

słanie wypowiedzi na adres Działu Miejskiego „Sztandaru Ludu z 
piskiem: „Druga ankieta filmowa".
1) Jaka tem atyka filmów najbardziej cię interesuje?
2) Czy godziny rozpoczynania seansów są właściwe a jeżeli nie to jaki 

należałoby zastosować?
3) Czy ilość seansów jest wystarczająca?
4) Jak i jest twój sąd o dotychczasowym systemie sprzedaży biletffff 

i abonamentów? (Podaj projekty własne)
5) Czy reklam y dostatecznie inform ują o program ach kinowych?
6) Czy oglądane filmy pom agają ci w  pracy lub w nauce? 
(Obszerniejsze uwagi można pisać na oddzielnych kartkach)

Dobrze pracują Komitety Blokowe
Nr Nr 77, 73, 24, 84, 28

Komitety Blokowe miasta Lublina \ itp.) jak  też w akcjach lokalnych 
nhiM»łvm roku znacznie ożywiły ' (budowa nowego stadionu w Lubii'w ubiegłym roku znacznie ożywiły ; (budowa nowego 

swoją działalność. Prowadząc pracę 1 nie, miasteczka 
uświadamiającą potrafiły zmobilizo- j  itp) 
wać mieszkańców do udziału w w aż
nych akcjach ogólnopaństwowych 
(spis ludności, wybory do Sejmu

*  m
m m m m m m m  .

Stal > Budowlani 4:1 (1 :1 )
t

W meczu piłkarskim  o mistrzostwo 
międzywojewódzkiej ligi piłkarskiej 
Stal FSC pokonała Budowlanych 
Lublin) 4:1.

\

Gwardia (Lublin) -  0W KS 
(Bydgoszcz) 2:0 (2:0)

W spotkaniu piłkarskim  o mi
strzostwo II ligi Gwardia Lublin 
pokonała bydgoski OWKS 2:0 do 
przerwy 2 :0,

Ekipa polska
na Wyścig Pokoju

Wa Wrocławiu na wspólnym po
siedzeniu prezydium Sekcji K olar
stwa GKKF i Rada Trenerów  posta
nowiły zaproponować do drużyny 
polskiej m ającej -wziąć udział w VI 
Wyścigu Pokoju nasŁ kolarzy: Ha- 
dasika, Klabińskiego, Królaka, Lisz- 
kiewicza, Ulika, Więckowskiego, 
Wilczewskiego i Wójcika.

Spójnia (Bielsko) -  A Z S  (L u 
blin) 8:2 w tenisie stołowym
W meczu tenisa stołowego o d ru 

żynowe mistrzostwo Polski lubelski 
AZS uległ Spójni (Bielsko) 2:8.

P unkty dla AZS-u lubelskiego 
zdobyli Szewczyk i Ćwikliński wy
grywając z Graczem.

Turniej piłki ręcznej 
w Lublinie

Staraniem  ZS „Ogniwo" odbył się 
w Lublinie dwudniowy turniej pił
ki rocznej: siatkowej i koszykowej.

Z ciekawszych wyników w  koszy
kówce OWKS pekonał Ogniwo 46:25 
(11:14) i Spójnia zwyciężyła Ogniwo 
31:37 (10 :^9). W spotkaniach sia t
kówki męskiej Ogniwo uległo Spój
ni 1:2 i chełmskiemu Kolejarzowi 
0:2. Szczegółowe sprawozdanie z 
turnieju podamy w numerze w tor
kowym.

Tabele i wyniki ligi międzywoje
wódzkiej i klasy „A“ podamy jutro.

(w ).

uniwersyteckiego

Największe jednak osiągnięcia ma' 
ją Komitety Blokowe w zakres« 
spraw  bytowych. Np. z inicjatywy 
Komitetu Nr. 77 wyremontowano 
pięć dużych domów oraz pokryło 
tw ardą nawierzchnią ul. Paw ią i u- 
łożono tam  chodniki. W  wyniku sta
rań Komitetu N r 73 doprowadzono 
wodę do całego domu. Zmobilizowa- 
no również wszystkich mieszkańców 
bloku do zazielenienia ulicy Pochy
łej. Dzięki interwencji komitetu Nr 
81 wyremontowano jednopiętrowy 
dom przy ulicy Wojennej N r 5 i 
zbudowano studnie.

Komitet Blokowy Nr. 24 zatwier
dziwszy komisyjnie uszkodzenie da
chu zwołał ogólne zebranie miesz
kańców bloku. Postanowiono wyre
montować dom sposobem gospodar
czym. Zobowiązanie zostało wyko
nane.

Oprócz troski o sprawy bytowe 
komitety blokowe wykazały wiele 
inicjatywy w walce z m arnotraw 
stwem, niedbalstwem w wykony
waniu robót budowlanych itp. Np. 
komitet Nr 84 złożył wniosek o 
ukrócenie samowoli szoferów, którzy 
dowożąc artykuły żywnościowe do 
sklepu spożywczego MHD przy u U 
Kraszewskiego 12 jeżdżą po chodni
kach niszcząc płyty oraz słupki 
przydrożne i drzewka.

Komitet Ne. 28 przyczynił się do 
zlikwidowania lokalu,,w  którym  po» 
tajem nie sprzedawano alkohol.

Z wielu innych przykładów wyni
ka, że komitety blokowe Lublina 
przyczyniają się do poprawy w arun
ków bytowych mieszkańców. Jed
nak istnieją jeszcze w Lublinie ko* 
miitety blokowe, które nie wykazały 
się żadną pracą.

Komitety dzielnicowe powinny 
przyczynić się do ich uaktywnienia,

(ma)

Festiwal filmów czechosłowackich

POWIADAMY

Autorom listu podpisanego „My
chcemy wiedzieć"—Sprawę autobusu 
6 skierowaliśmy do Dyrekcji MPK, 
uwagi o stanie chodników przy ul. 
Buczka i in. przesyłamy do MRN. Co 
do repertuaru teatru nie zgadzamy 
się z Wami, ale nie m ając Waszego 
adresu nie możemy Wam tego szerzej 
listownie uzasadnić. Prosimy o poda
nie nazwiska i adresu celem przesła
n ia wyjaśnień, które nadejdą po n a
szej interwencji w poruszonych przez 
Was sprawach, jak też naszych uwag 
o teatrze . \  r

I T t o k a fiL  D U O &

TEATR PAŃSTWOWY: IM. J. OSTER
WY' — nieczynny.

KINA
APOLLO: ..Jutro bedzie się wsrędzie 

tańczyć" pfod.
ROBOTNIK: „Wilhelm Tell" prod. 

W.oskleJ godz. 16. 18, 2Q.
RIALTO: ,,K!opoty referen ta  Trziszk!" 

prod. C7eskle.l, godz. 16, IR, 20.
PRZODOWNIK: ..Zwycięskie Skr*yd*a“ 

prod. czeskiej, godz, JO.
R eoertuar ktn podajem y na podsta

w ę  inform acji OZK, ul. Pstrowskiegd 6, 
tel 14-00.

DYŻURY APTEK
Narutowicza 27, Buczka 23, Stal'n- 

gradzka 25, Krak. Przedmieście 3.

Jedną z najbardziej ulubionych i 
popularnych u nas imprez są festi
wale filmowe, podczas których! sze
rokie rzesze widzów zapoznają się 
i  ostatnimi najcelniejszymi osią
gnięciami kinem atografii naszych 
przyjaciół. Poza festiwalami filmów 
radzieckich, zapoznającymi nas ze 
sztuiicą filmową, stojącą na najwyż
szym poziomie artystycznym i ideo
wym, wielką popularnością cieszą się 
wśród publiczności polskiej festi
wale filmów czechosłowackich. W 
roku ub. w czasie festiwalu ogląda
ło filmy czechosłowackie 1 mil. 306 
tys. widzów. Wśród filmów tych 
szczególnie wyróżniał się biogra
ficzny film o wielkim malarzu cze
skim, pt. „Mistrz Alesz".

O wysokim poziomie filmów cze
chosłowackich decydują w  znacznej 
mierze doskonałe w arunki techinicz- 
ne, jakie posiada kinem atografia 
czechosłowacka. Dysponuje cna naj
potężniejszą i najnowocześniej u- 
rządzoną w Europie, poza Związ
kiem Radzieckim, bazą produkcyj
ną — pięcioma ośrodkami filmowy
mi, które w zasadzie ocalały w cza
sie wojny: dwoma w Pradze — na 
Barrandowie i w  Hostivarze — oraz 
w Brnie, Gotlwaldowie i Bratysła
wie. Wytwórnia na Barrandowie, 
wspaniale rozbudowana po wojnie, 
iłynie z olbrzymich, świetnie wypo
sażonych atelier i nowoczesnych la
boratoriów’. Czechosłowacja produ
kuje obecnie rocznie 20 filmów fa
bularnych i dziesiątki innych.

W ramach planu 5-letniego uru
chomiono w  Bratysławie słowacką 
wytwórnię filmową, która produku
je roc?-nie 3 filmy pełnometrażowe 
fabularne oraz kilkanaście filmów 
dokumentalnych. Wytwórnie w  Got- 
twaldowie i Brnie kręcą filmy krót- 
kometrażowe dokumentalne, rysun .

kowe oraz słynne na cały św iat 
czechosłowackie filmy kukiełkowe.

Tegoroczny V Festiwal Filmów 
Czechosłowackich będzie trw ał od 
11 — 24 kw ietnia i odbywać się b ę
dzie w 85 kinach na terenie całego 
kraju. (Ze wzgiędiu na wielkie po
wodzenie zeszłorocznego festiwalu, 
ilość kin wyświetlających filmy cze
chosłowackie zwiększona została o 
25). W 40 kinach wyświetlane b ę 
dą wyłącznie filmy nowe, wchodzą
ce obecnie po raz pierwszy na na
sze ekrany. Pozostałe zaś kina wy
świetlać będą także najcenniejsze 
filmy fabularne, dokumentalne, ry
sunkowe i kukiełkowe dawniejszej 
produkcji.

Filmy festiwalowe posiadają róż
norodną tematykę i różnorodny cha
rakter. W ybija się wśród nich dw u- 
seryjna kolorowa komedia history
czna „Cesarski piekarz1. Film ten, 
którego akcja rozgrywa się w XVI 
w. w  Pradze na dworze cesarza Ru
dolfa II, j«st pełen dowcipnych alu
zji i porównań do stosunków pa
nujących we współczesnych pań 
stwach kapitalistycznych, jest wspa
niałą sa tyrą na imperialistów’ am e
rykańskich, pragnących zużytkować 
energię atomową dla celów niszczy
cielskich. Zdziecinniały cesarz, tu 
maniony przez klikę dworzan i paru 
szarlatanów, myśli wyłącznie o od
nalezieniu legendarnego posągu — 
Golema, posiadającego nadprzyro
dzoną siłę.

Spiskujący dworzanie liczą, że 
pomoże on im podbić cały świat, 
natom iast dzielny piekarz Mateusz, 
główny bohater filmu, wykorzystu
je  siłę Golenia dla dobra ludu.

W filmie tym  spotykamy błyskot
liwe,' dowcipne powiedzenia, będą
ce często aluzjami do współczesno
ści. Ich ostrze ekierowane jest sub

telnie przeciw różnego rodzaju w ro
gom prostego człowieka.

M artin Fric — reżyser i zarazem 
współautor scenariusza — opraco
wał film z wielką pieczołowitością. 
„Cesarski piekarz" olśniewa piękną 
wystawą craz barwnością i dynami 
ką scen zbiorowych. Znakomitym wy 
konawcą obu głównych ról — Ru
dolfa II i Mateusza — jest również 
współautor scenariusza, wybitny ak
tor Jan  Werich.

Drugim wybitnym filmem, który 
zobaczymy podczas festiwalu, jest 
„Wielka przygoda", poświęcona ży
ciu słynnego czeskiego badacza 
Afryki Środkowej z końca ub. wie
ku — d r Emila Holuba. Film ten u- 
kazuje tragicznie beznadziejną w al
kę badacza, który w ustroju kapi
talistycznym jest całkowicie osamot
niony i większość życia pcświęca na 
ciułanie funduszów m  tak  ważną 
wyprawę naukową. Gdy udaje mu 
się wreszcie dopiąć celu, narażony 
jest w czasie samej wyprawy na ty
siące trudności. Musi walczyć nie 
tylko z dziką przyrodą, z plemiona
mi murzyńskimi, ale i z angielski
mi imperialistami, obawiającymi się 
zagrożenia ich interesów kolonial
nych. Sceny afrykańskie filmu sto
ją na tak wysokim poziomie, są tak 
realistyczne, żs trudn-> uwierzyć, 
iż kręcone były na Barrandowie, 
gdzie zbudowano specjalną wioskę 
murzyńską.

„Wielką przygodę", według sce
nariusza Brdecka, reżyserował Milos 
Makovec. Doskonałym odtwórcą roli 
dra Holuba jest O. Krejca.

Wśród filmów festiwalowych znaj
duje się również film „Jutro będzie 
się wszędzie tańczyć", odznaczony 
zaszczytną Nagrodą Przyjaźni zaszło, 
rocznego Międzynarodowego Festi
walu Filmowego w Karloyych Va-

rach. Jest to  kolorowa, pełna m u
zyki, śpiewów i tańca opowieść o  
dziejach młodzieżowego zespołu a- 
matorskiego, który pragnie popula
ryzować piękno ludowych czecho
słowackich pieśni i tańców. Widzi
my jak zespól dojrzewa, jak  esiąga 
swój wysoki poziom artystyczny, 
w zruszają nas osobista konflikty bo
haterów.

Akcja filmu toczy się w pięknym, 
górskim krajobrazie Wołoszczyzny, 
w Pradze, Budapeszcie i w Berli
nie — na trzech światowych festi
walach młodzieży demokratycznej, 
jest urozmaicona występami zespo
łów artystycznych, które brały u- 
dżiał w festiwalach, m. in. zespołu 
Mcjsiejewa oraz koreańskiego, zespo
łu pieśni i tańca ze znakomitą tan
cerką An Syn-chi na czele.

Film przepojony jest radosną w ia
rą, że pekój zapanuje na całym świę
cie i „wszędzie będzie się tańczyć". 
Scenariusz i reżyseria — Włodzi
mierza Vi!cka.

Ostatnim nowym filmem festiwalu 
jest ..Umlechnięty k raj“, ukazujący 
w ciekawy spoiób nowe życie cze
chosłowackiej wsi, a właściwie 
dwóch sąsiednich wsi — spółdziel
czej i indywidualnej. W przekony
wający siposób autorzy filmu poka
zali nam, jak wieś spółdzielcza mo
że oddziałać na chłopów gospodaru
jących indywidualnie i dopcmóc im 
w przejściu do nowych, wyższych 
form gospodarki. Film posiada pięk
ne zdjęcia i odznacza się dobrą grą 
aktorską.

Filmy tegorocznego festiwalu cze
chosłowackiego są dowodem dalsze
go rozwoju kinematografii bratnie
go narodu 1 niewątpliwie będą się 
cieszyły wśród n.~*zych widzów wiel
kim powodzeniem, A .  R.
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